
LUDNOŚCI ZIEM POŁUDNIOWO-WSCHODNICH 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

Pod naporem zwycięskiej armii sowieckiej okupant niemiecki ustę­
puje z naszych ziem, które stały się znowu terenem bezpośrednim walk.

W  obliczu nieuchronnej klęski śmiertelny nasz wróg czynił i nadal 
czyni wysiłki, aby złamać nieprzejednaną postawę Narodu Polskiego, który 
mimo największych ofiar ani na chwilę nie przerwał Walki narzuconej mu 
w 1939 roku. Dla osiągnięcia swoich celów rozjątrzył okupant stosunki po­
między ludnością polską i ukraińską, zamieszkującą od wieków Ziemie po­
łudniowo - wschodnie i d 'prowadził w ostatnich miesiącach do masowych 
mordów Polaków, mordów, których dopuszczają się uzbrojone i popierane 
przez Niemców prohitlerowskie grupy ukraińskie.

Wspólnym celem Niemców i szowinistycznych elementów ukraińskich 
jest zmuszenie ludności polskiej do opuszczenia województw południowo- 
wschodnich i skierowanie jej do obozów pracy, w Niemczech. Obok inspi­
rowanej przez siebie fali mordów, okupant niemiecki posługuje się w sze­
rokiej mierze swym aparatem propagandowym, który w sposób kłamliwy 
przedstawia, los ludności', na obszarach opuszczonych przez wojska nie­
mieckie, przeciwstawiając mu rzekomo idealne warunki pracy dla uchodź­
ców  w Rzeszy.

KIEROWNICTWO WALKI PODZIEMNEJ dwukrotnie wzywało ludność 
tych ziem do trwania na stanowisku i przeciwstawienia się nawet przymu­
sowym zarządzeniom ewakuacyjnym.

Stwierdzam z zadowoleniem, że społeczeństwo polskie, a przede 
wszystkim szerokie rzesze chłopów i robotników, wykazały całkowite zro­
zumienie swych obowiązków i —  mimo trudnych warunków przetrwania —  
mężnie zachowują swoją postawę, ze spokojem oczekując dalszego rozwoju 
wypadków.

Postawa, taka uzasadniona jest uietylko osobistym interesem jedno­
stek, ale wynika z właściwego rozumienia podstawowego obowiązku w i e r»  
n o ś c  i dla Rzeczypospolitej Polskiej.

Pragnę z całym naciskiem podkreślić, że istnienie na ziemiach połu­
dniowo-wschodnich Rzeczypospolitej licznego, zwartego i aktywnego ele­
mentu polskiego, który —  jak to już nieraz w historii tych ziem bywało —  
swą chęć przynależności do Rzeczypospolitej Polskiej z całą silą. w sto­
sowny sposób potwierdzi, j e s t  z a s a d n i c z y m  w a r u n k i e m  p o ­
m y ś l n e g o  r o z w i ą z a n i a  t r u d n o ś c i ,  p r z e d  k t ś r  y m i s t o i m y .

Lwów, dnia 30 m arca 1944 r.

DELEGAT OKRĘGOW Y RZĄDU POLSKIEGO 
NA ZIEMIE POŁUDNIOW O-W SCHODNIE

Do




